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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y o h o d i i  co d z i e n n ie .  n ie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro czy s ty c h  i n iedz ie l .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli sr.  3 kop ie jek  60 | (z tp .  8 4 ) ,  
k n a r t a l n a  kop ie jek  sr.  W  (zip. 6) a m ie s i ę c z n a  kop.  s r ,  30  (zip. 2). Ż y c zący  m ieć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr .  10). E g z e m p la r z  p o jed y n czy  kosztu je  ko p .  s r.  2 i / z ( g r . f l . )

C z ę ś ć  i  r z t ' t l o u n .
W I j i i E i i t t i  N a j j a ś n i e j s z e g o  

M I K O Ł A J A  I - g o  
C e s a r z a  W s z e c h  U o s i j ,  K r ó l a  P o l s i u e g o ,

&. &. &.
P a d a  a d m in i s t r a c y jn a  k r ó le s tw a  P o ls iuego .

U znaw szy  p o t r z e b ń e m , do tychczasow e p rzep isy ,  
w zg lęd em  staw iania now ych  i nap raw y  istniejących za
b u d o w a ń  d rew n ian ych  w  mieście W arsza w ie ,  zeb rać ,  
w  jed n ę  całość i u z u p e łn ić  zmianami, jakie  d o św iad 
czenie  w skaza ło ,—  na w niosek  w t e j  m ierze przez korni 
rząd . s^ r a w  w e w .  i duch. uczyniony, po s ta n o w i ła  i 
s tan ow i co nas tępu je :  A rt .  1) W  obręb ie  okopow ym  
miasta W a rs z ą w y ,  w yłącza jąc  P rag ę  oraz przedmieścia 
za rogatkami po łożone, zabćahia się: aj s taw iać  domy 
d rew n ian em ie szk a ląę ,  f ro n tow e  i n ie f ron tow e; b) p rzy 
s taw iać  do d o m ó w  m uro w an ych  domy d rew n ia n e  miesz'- 
kałne; c) s taw iać  d re w n ia n e  b ro w ary ,  kuźnie ,  piekarnie, 
dystylarnie , łazienki, łaźn ie  p a ro w e ,  o ranżerjc ,  cieplar
nie, suszarn ie  i w  ogólności w szelkie  zakłady, ognia 
w ymagające, oraz przerab iać  na takie zakłady do tych
czasow e b u d o w le  d rew n ian e ;  d) p rzerabiać b u do w le  
d re w n ia n e  niemieszkalne na mieszkalne; e) p o k ryw ać  
gontam i lub innym w y ro b e m  z d rzew a  dachy na b u 
dow lach  m uro w any ch ;  f )  r e p e ro w a ć  dachy d re w n ia n e  
na b udow lach  m u row any ch .  —  A rt .  2) Pod  w zględem  
udzielenia  pozw o leń  na s taw ian ie  now ych  lub reperac ję  
s t a ry c h 1 budow li d rew n ian ych  niemieszkalnych, ulice 
m iasta  W a rs z a w y  dzielą się na trzy klasy: Ulice klasy 
1-ćj: Bednarska, Bielańska, B rzozow a, Boczna, Czysta ,  
Celna, D u n a j ,D z iek an k a ,  D ługa ,  D z iekan ja ,E lek to ra lna ,

F re ta ,  F ranciszkańska, Grodzka, Garbarska, Gołębia, 
Gnojna, G raniczna, Jezuicka, Kozia, K ró tka ,  K ap itu lna ,  
K anonja,  K ró lew ska ,  K rakow sk ie -P rzedm |eśc ic ,K am ien
ne  schodki, K rz y w e  K oło ,  L eszno  do ulicy Solnej, Mała, 
M iodowa, M arjcnsztad , M arsza łkow ska  do drogi J e r o 
zolimskiej, Mazowiecka, M ostow a, N owow iejska , No- 
w osena to rska ,  N owy Ś w ia t,  Niecała, Nalewki, N o w o w i-  
niarska, O boźna ,  O rla ,  P u s ta ,  P iw n a ,  Po dw ale ,  P iek a r 
ska, P rzechodn ia ,  Przejazd, Ptasia ,  Rymarska, Rycerska, 
Rynek S tarego-miasta ,  Rynek  N owego-m ias ta ,  S e n a to r - - 
ska, Ś to -Jańska ,  Ślepa, Skórzana, Ś w . Jerzego, Ś to- 
Krżyska, Trentbacka, T w ard a  do ulicy Ceglanej, W azk a ,  
W ie rz b o w a ,  W o ło w a ,  Zapiecek Ź ród łow a , Zimna, Ża
b ia .—  y iice  klasy 2ej: Aleja, A leksandrja , Bagno, Biała, 
Bracka, Bonifraterska, Bclwederska, C zern iakow ska (w  
części b rukow anćj) ,  Chmielna do Wielkićj, Chłodna, 
D zika do Gęsićj, G ęsia  do Dzikiej, G rzybow ska  do 
Ciepłej, Jasna , Jerozolimska, Karmelicka, K a ro w a ,  K o n -  
w ik torska , Kościelna, Koźla, K rochm alna  do Żelaznćj, 
L eszno  od uljcy S o ln ć j  do Żelaznej, M okotow ska, Mu^ 
rapo w ska .  Mylna, Nowolipie, Nowolipki do g im nazjum , 
O rdynacka ,  Piesza, Pokorna ,  P rzy rynek ,  Solec, Solna, 
S tara ,  Sow ia , Smolna, Szczygla, Szkolna, Szpitalna, S am 
borska, Tamka, T w a rd a  od Ceglanój, W aliców , W arecka , 
W idok , W ielka  do Chmielnej, W iejska, W rób la ,  W r o 
nia, W ó jto w sk a ,  K siążęca , Zakątna , Zakroczymska, Za- 
tyłki, Z a w ró t ,  Zgoda, Z ło ta  do M arszałkow skie j  i Zolaz- 

D o  ulic klasy 3-ej najeżą w szystk ie  inne, w 2 c hna.
poprzednich  klasach n iew ym ienione. —- A rt.  3. P rzy  
ulicach klasy 1-ćj zabrania  się b e z w a ru n k o w o  reperacja  
wszelk ich  budow li d rew nianych ,  f ron tow ych  i niefron-
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towych, mieszkalnych i niemieszkalnych.— Art. 4. Przy 
ulicach klasy l ej i 2-ćj niewolno: a) stawiać budowli 
drewnianych, niemieszkalnych jakiemi są :  jatki rzezhT- 
cze i piekarskie, stodoły, spichrze, stajnie, wozownie, 
obory, chlewy, kurniki, szopy trwałe , poddasza na s łu 
pach, oraz drwalnie, większe nad 10 łokci długości;
6) ani stawiać od frontu nowych drewnianych parka
nów, ani też dotychczasowych reparow ać ; parkany te 
powinny być murowanemi zastąpione. (U. n.)

Sekretarz stanu przy radzie administracyjnej przy o- 
dezwie z dnia 4 (16),czerwca r. b. zakomunikował ko
misji rząd. spraw  wew. i duch. odezwę ministra se
kretarza stanu z daty 21 maja (2 czerwca) r. b. ozhaj- 
mującą :— ż e N a j j a ś n i e j s z y  P a \  rozważywszy artykuł 
270ty  protokółu posiedzenia rady administracyjnćj zdnia 
1 (13) kwietnia r, b. obejmujący rozporządzenie, ażeby 
wszystkim dzierżawcom dóbr ziemskich w  królestwie, 
którzy w  nich zupełnie znieśli darmochy, bez względu 
na praw o korzystania z onych aż do upłynienia term i
nu  ich kontrak tów , jak równie i tym, którzy pójdą za 
przykładem tychże dzierżawców,udzieloną była w  imie
niu  JO . Księcia Namiestnika królestwa pochwała, pod 
artykułem tym własnoręcznie napisać raczył: „ o z n a j 
m i ć  t o  i o d e m n i e . ” Reskryptem przeto komisji rząd. 
spraw  w ew n. i duch. z daty 11 (23) czerwca r. b., rzą
dy gubernjalne otrzymały polecenie, ażeby J e g o  C e s a r 
s k o  - K r ó l e w s k i e j  Mości wolę objawiły tym wszyst
kim dzierżawcom i właścicielom dóbr ,  którzy bezwa
runkow o zrzekli się wymagania wszelkich darmoch 
przed ckspiraeją urzędowych kontraktów, pomimo s łu 
żącego im prawa korzystania z takowych, jakoteż i tym, 
którzy pójdą za przykładem tychże dzierżawców i w ła
ścicieli dobr.

W iadom ości m iejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 388, wyjechało 193:
Józefa z Witoszynskich W in k le r , w  30-tym roku 

życia w  dniu wczorajszym rozstała się z tym światem. 
Pozostały mąż wraz z dziećmi i rodzeństw em , zapra
sza znajomych i przyjaciół na cksportację zwłok ź ka
plicy 0 0 .  Bernardynów w  dniu 21 b. ifl. i r. o godzi
nie 4-ćj z południa na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitoś.ci przywołani: po Pe
w nym  Jegom ości JPanna Palińska i JP .  Jasiński; po 
przedstawieniu pierwszy raz nowej korncdji Skąp iec

zakochany , JP P .  Królikowski i Chomiński; po Tndjanie 
JP an n a  Burchardt i JP. Korzeniowski.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Bogucki Aleks. ob. z Częstochowy nr. 584, Czołkowski 

Ign. ob. z Klonowa nr. 2673, Dębowski. Józef ob. z 
Bądkowa nr. 5 8 4 ,  Ebrug  Rud. fabr. cukru z Magdc- 
buiga nr. 6 3 4 ,  Frankowski Juljusz ob. z Sobotów nr. 
634, Grochowalski Jan  ob. z Więcławie nr. 551, Gó
recki Ant. ob. z Radomia nr. 476, Hoffman Alfred inżćn. 
z Rzeszowa nr. 601, Izbiński Ignacy ob. z Zaborowa 
nr. 601, Klióski Aleks. ob. z Brzeszcza 584, Konkow- 
ski Ludwik budów. z. Radomia nr. 6 2 6 ,  Kinppenberg 
W iktor kup. z Berlina nr. 6 3 4 ,  Leduchowski Jan hr. 
z Pęchowa nr. 625, Melechowicz Grzeg. ob. z Klece- ; 
wicz nr. 585 , Osterloff Karol ob. z Kopdrajca nr. 1303, ’ 
O tto  Leop. pastor ewang. z Piotrkowa nr. 1565, Pohl 
Karol kup. z Jędrzejowa nr. 476, Paw łowski Fran .ob .  
z Siedlec nr. 2 6 8 4 ,  Rapacki Winc. ob. z Brańszczyka 
nr. 2 7 6 5 ,  Siemiński Leon ob. z Mysłowic nr. 1247 , 
Swirski Albin ob. z Goleszyn nr. 601, W ołowski W a
lenty ob. z Jaktorow a nr. 603, W agner Wilh. buchał, 
z Krakowa nr. 3 7 9 ,  Żbikowski Józef komornik z R ę- | 
czycy nr. 1790 ,  Zachert Jan  ob. z Zgierza nr. 603.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Czyżewski Józef ob. z nru 476  do Ryszkowie, Łe- 

szern Teodor jen. z n ru  453  do Włocławka, Nowicki 
Józef ob. z n r u 2 6 8 0  doDrozdow a, Nowakowski Wład. 
ob. z n ru  625  do Kielc, Papieski Izydor z nru  5 0 0  do 
Górek Pabijańskich, Popiel W acław  ob. z nru  1327 do 
Turny, Rosen Matias bankier z nru  497  do Salcbrun, I 
Rosman Aleks. ob. z nru  476  do Nieborowa, Szymanow
ski Adam ob. z n ru  476  do Kawęczyna, Sikorski Tom. 
ob. z nru  472  do Piotrkowa, Stejnkeler Piotr  bankier 
z nru  638  do Żarek, Szymanowski Józef ob. z n r u 476  
do Nieborowa, Skorzyński Feliks ob. z nru  634  do Kielc, : 
Wierzbicki Benedykt insp. gimnązjum z nru  476  do 
Lublina, Zalewski Jakób kup. z nru 521 do Leszna, Żu- i 
kowski Ign. ob. z nru  .500 do Lublina, Zieliński Stan. 
ob. z nru  2668  do Barczący.

Rozmaitości.
PRZYGODY MŁODEGO MALARZA W  RZYMIE.

(Ciąg dalszy.)
„Już tem u dziesięć lat minęło" odpowiedział z wa 

chaniem Alfred, który w  tej chwili przypomniał sobie * 
o przysiędze „byłem w  tenczas bardzo młodym. Otrzy- j 
mawszy zaszczytną nadgrodę, udałem się do Rzymu 
w- nadziei, że po kilkoletnim pobycie w  tćin mieście zó



stanę w ielkim  artystą. Czegóż nic obiecujem y sobie w  
młodym w ieku? W ieczorem  po mojćm przybyciu przypa
dek, albo raczej z łe  zrządzenie zaw istnego mi losu, za
prow adziło mnie do teatru opery, gdzie sławna w ów czas
prima donna Coronari śpiewała."

W  tćj chw ili Izabella pokazała się u w ejścia gale- 
rji. Przestraszyła się w yrazem  n ienaw iści malującym  
się na rysach tw arzy jśj ojca, jakotćż punurym blaskiem  
spojrzćń, które tenże rzucał na Alfreda. P ojęła natych
miast, że straszna walka toczy się w  duszy księcia, i że 
okropne nieszczęście zagraża jej narzeczonem u. P rze lę 
kniona i drżąca dziew ica zw róciła  ku sw em u ojcu bła
galne spojrzenie.

To spojrzenie przyw iodło na pamięć m łodem u cz ło 
w iek ow i w zrok bladej i cierpieniem  znękanej niew iasty, 
którą w idział w  teatrze opery. Z dziw iony nadzwyczaj- 
nćm jego podobieństw em , Alfred zatrzym ał się na 
ch w ilę .

„Cóż dalej?.... m ów ....“ zaw oła ł z niecierpliw ością  
.książę.

■ „W ychodząc z teatru zabłądziłem . P o w ielu  próż
nych usiłow an iach  w  celu  znalezienia drogi, czując się  
znużonym , usiadłem  na rozw alinach kolum ny. W  kilka 
chw il potem  usłyszałam  cichym głosem  w yrzeczone  
wyrazy: czy to ty jesteś? Bez nam ysłu, nie w iedząc pra
w ie  co robię, odpow iedziałem : tak: w tenczas poch w y
cono m nie, zw iązano i przyw ieziono do sali ponurej i 
sm utnćj pow ierzchow ności, gdzie kobićta z zasłon iętą  
tw arzą leżąca na łóżku, która w  tćj chw ili przyciskała  
uśpione dziecko do serca, miała być zam ordowaną. 
C złow iek  zam askowany zaprow adził mnie do niej. 
W zięto  mnie za księdza, lecz omyłka w  krotce się w y 
dała.... Sądziłem , że ostatnia godzina moja nadeszła. Ta 
tylko okoliczność żem dopiero od kilku godzin znajdo
w a ł się w  Rzym ie, życie mi ocaliła."

„Nie uw aża łżeś śladu po którymbyś m ógł poznać dom  
w  którym znajdow ałeś się?"

„Zawiązano tni oczy, i tej samej nocy m usiałem  od
jechać do Francji.

„A le przynajmniej m usiałeś się przypatrzóć sali do 
którćj cię sprowadzono?"

„Tak jest, przypominam cię, że ściany były okryte 
obiciem...."

M ów iąc to s p o j m ł w o k o ło  siebie, lecz jakież było je 
go przerażenie kiedy dostrzegł takie sam e obicie na mut
rach salonu w  którym się znajdow ał. Przestraszony za
ch w ia ł się na nogach, i w  tćj chw ili prawda, straszliw a  
prawda, w  całej sw ej nagości, w  oczach jego zajaśniała.

Na kom inie znajdow ał się ten sam zegar, zdaw ało  
mu się iż go wczoraj dopićro w idział. Przypom niał so- 
cie o  spojrzeniach pełnych gn iew u  które jak błyskawica  
z pod maski nieznajom ego migały. O czy księcia były  
w eń  w lep ione; zadrżał.

„Ależ dokończ-że przecie!"
W  tej chw ili jeden z służących w szed łszy  zbliżył się  

do księcia, i rzekł mu s łó w  kilka do ucha. K siążę w y
szed ł natychmiast rozkazawszy Izabeli ażeby się za nim  
udała. Alfred miał się za straconego. (D. n.).

Doniesienia-
Magistrat miasta Wa.rsiauiy. — W m yśl  re s k ry p tu  kom is j i  r z ą 

d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d u c h o w n y c h  z dniu  3 115) h. m. i r .  
n r .  17I0'2/1I)7UT, p o d a ją  do  w ia d o m o śc i ,  że  w dn iu  15 (‘27) l ipca  ' 
r .  b.,  o godz in ie  12-ej w p o łudn ie  pun k tu a ln ie ,  o d b ęd z ie  się licy
ta c ja  na  w y d z ie r ż a w ie n ie  zysku  z p ro p in a c j i  w  m ieśc ie  B łoniu  od  
dn ia  1 s ie rp n ia  r. t>., d o  o s ta tn ieg o  g ru d n ia  1848 r. p o d łu g  k a le n 
d a rz a  n o w e g o  stylu; m a ją cy  z a m ia r  u b ie g a ć  się  o tę d z ie rż a w ę ,  
m o g ą  w czas ie  i m ie jscu  o z n ac z o n ó m  z łożyć  na  r ę c e  rzeczywu- 
s tego  ra d z cy  s ta n u  p re z y d en ta ,  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a p i s a 
ne  p o d łu g  w z o ru  niżej z am ie s z cz o n e g o ,  a w  tych  w y ra ź n ie  l i t e ra 
mi bez  s k ro b a n ia ,  p o p r a w e k  lub p rz e k re ś le ń ,  w y m ie n ić  j a k ą  d e 
k la ru ją  op łac ić  s u m ę d z i e r ż a w n ą  za p o w y ż sz y  czas ,  k tó ra  do  li
cytacji  in p lus  na  rs.  <140 o z n a c z o n ą  zosta ła .  Do d ek la ra c j i  d o ł ą 
czony  b y ć  w in ien  kw it  k a sy  g łó w n e j  e k o n n u m ic z n e j  m ia s ta  W a r 
sza w y ,  na  z łożone  vad iu m  w su m ie  rs .  64 .  Inne  w a r u n k i  s ą  do  
p rze j rz en ia  w  w ydz ia le  a d m in is t ra c j i  m a g is t ra tu  m ias ta  W a r s z a 
wy,  c o d z ien n ie  w y jąw szy  ś w ię ta .  —  W a r s z a w a  d n ia  4 ( 1 6 )  l ipca  
1847 r.—  P r ez y d e n t ,  rz eczyw is ty  r a d z ca  s tan u ,  Grajbner. —  N a 
cze ln ik  ka nce la r j i ,  l.uoeAski,

Deklaracja.— W s k u tek  og ło szen ia  z di 4 (16) l ipca r. b „  p o d a -  
ię n in ie jszą  d e k la rac ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  w z ią ś ć  w  d z ie rż a w ę  d o 
chód  zysku  z p ro p in a c j i  m ias ta  B łonia  od  d n ia  1 s ie r p n ia  r. b . ,  d o  
o s ta tn ieg o  g ru d n ia  184* n .  s. i o f ia ru ję  z a p ł a c ić  ty tu łem  d z ie rż a 
w y rs .  (w y p is ać  li te rami)  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a 
s t r z e ż e n io m  w  w a r u n k a c h  l icy tacy jnych  ob ję tym ; kw i t  k a sy  e k o 
nom icznej  na  z łożone  vad iu m  w su m ie  rs .  64  s k ł a d a m .  S ta te  m o 
je  m ie s zk a n ie  j e s t  w  NN., p is a łem  w NN.,  dn ia  NN. m ie s iąc a  NN. 
1847 r. ,  ( p o d p is a ć  im ię  i nazwisko .)

Bank Polski. —  P o d a je  do  p o w sz e c h n ć j  w ia d o m o ś c i  że  w  d. 
17 (“26) l ipca  r. b . ,  o godz in ie  1 O-ej z r a n a  w  sa l i  p o s ied z e ń  b a n k u  
p o ls k ieg o  o d b ę d z ie  s ię  licytacja  n a  s p rz e d a ż  d ó b r  RZECZNIOWA i 
GRABOWCA w o k rę g u  ^ o le c k im ,  p o w .  O p a to w s k im  p o ło ż o n y c h ,  
d w ie  odd z ie ln e  ks ięg i  h i p o te c in e  m a ją c y c h ,  w ła s n o ś c ią  b a n k u  b ę 
d ą c y c h ,  pod  n a s t ę p u ją c e m i  g ló w n e in i  w a r u n k a m i . — S z a cu n e k  d ó b r  
z c zę śc ią  i n w e n ta rz a  m a r tw e g o  u s t a n a w ia  s ię  na  s u m ę  rs .  1:16429 
ko p .  26  1/2 czyli zt. 6 2 6 5 2 8  gr.  1:1. Z s u m y  lej; 1) p r z e k a z a n ą  b ę 
dzie  n a b y w c y  p o ży cz k a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z ie m sk ie g o ,  
w  ilości  złp . 13 13 0 0  n a  R zec zn ió w ,  a zip . 282 0 6  na  G ra b o w ie c ,  
r a z e n  złp.  159-560 vel rs .  23 6 2 5 ,  za z w ro te m  części  tćj su m y  p o  
w łą cz n ie  r a t ę  c z e r w c o w ą  r. b. um orzonć j ;  2) p o z o s ta w i  s ię  p rz y  
g ru n c ie  s u m a  rs.  756 6 6  z p ro c e n te m  5 0 / 0  i do  s p ła ty  s to s o w n ie  
d o  w y b o ru  k u p u ją c e g o ,  a lbo  p rz e z  d o łą c z e n ie  p ro c e n tu  a m o r t y 
zacy jn e g o  I 0 / 0 ,  a lbo  p rzez  s p ł a e e n ie  jej w ró w n y c h  r a ta c h  p ó ł 
ro c z n y ch  w  p rz e c i ą g u  lat 37 1 /2  z o p ła tą  p ro c e n tu  od  p o z o s t a j ą 
c e g o  k ap i ta łu ;  3) res /. tę  do  d o p e łn ie n ia  p o w y ż s z e g o  r z a c u n k u  r s .  
136429  kop .  26  1 /2  to jest s u m ę  rs. 40568  kop .  26  1 /2  i od  j a k ie j  
też l icy tacja  z ac z y n a ć  s ię  bę dz ie ,  n a b y w c a  zap łac i  b a n k o w i  w  g o 
to >viźnie na jda le j  w e  d w a  m ie s iąc e  od  d a ty  licytacji. W sz y s tk o  c o
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vr terminie licytacji wyżej nad sumę rs. 40508 kop. 20 1/2  postq- 
pionem będzie, wółno będzie nabywcy albo spłacić w golowiźnie 
wraz  z sumą ad 3, albo tćż dołączyć do sumy rs. 75000 ad 2,  przy ' 
g runc ie  pozostającej się.— Wrazie uzyskania pożyczki odnowionćj 
tow arzystw a kredytowego ziemskiego, bank na spłatę  sumy swćj 
rs .  75000, podniesie taką tylko sumę, jaka już dziś' po' włącznie 
ra tę  czerwcową r. 1847 jes t  um orzoną,  resztę zas' tćj pożyczki do 
zwoli  stosownie do stanu hipoteki,  albo podnieść przez właściciel i, 
albo użyć na spłatę  innych długów, jeżeli tylko raty  od należno
ści bankowej przypadające będą regularnie op łacane.— Posesja cy
wilna dóbr tych w administracji  banku będących,  zapewnia  się 
nabywcy od 1 lipca 1847 r. od klórój to daty wszystkie dochody i 
wydatki do niego regulować się będą.— Nie tamuje się nabywcy 
m ożność  sprzedawania  drzewa z lasów, do dóbr  wymienionych 
należących ,  ale się zas trzega,  że dopóki gospodarstwo leśne w 
tych  dobrach nie zostanie stanowczo i w sposób trwałość lasu za
pewniający urządzone, dopóty wszelka sprzedaż drzewa, wyją
wszy na potrzebę roczną  g run tow ą,  tudzież wyjąwszy sprzedaż w 
sążniach  w praktykow anej dotąd ilości, nas tępow ać będzie m o
gła  tylko o tyle,  o ile waluta z tąd otrzymana obróconą będzie na 
na  częściową spta tę 'sum y rs. 75000 ad 2. Jeżeli zaś gospoda r
stwo leśne zostanie urządzone,  wszelka sprzedaż, drzewa w zakre
sie cięcia rocznego z planu gospodarczego wypływająca do 
zwoloną jest  nabywcy bez obowiązku spłacania  należności ban- 
kowćj i tylko wtedy do takiej spłaty  będzie obowiązanym, gdyby 
sprzedaż  tę nad zakres cięcia rocznego dopełnia! .— Nie tamuje się 
rów nież  nabywcy możności  przeznaczenia  pewnej części lasu na 
k rudunek ,  i osadzenia na niej kolonistów, z obowiązkiem opłaca
nia  czynszu, ale się zastrzega, że w kupne przez nich uiścić się 
m ogące ,  obrócone również zostanie na częściową spłatę  powyż- 
szćj należności banku.— Vadium do licytacji tćj oznacza się na zip. 
50000 yel rs. 75000 w gotowiz’nie, w  listach zas tawnych lub w in
nych papierach publicznych krajowych procent przynoszących w 
imiennej ich wartości.—  Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują 
j ą  się w warunkach  do licytacji, k tó re  konkurenci  mogą każdego 
czasu p rzeglądać w biurze naczelnika kancelarji  lub we właści
wym wydziale banku.  Warunki te znajdują się także na gruncie. 
Dołączony jest także do nich zbiór objaśnień dla prostej informa
cji konkuren tów , a przy te m wolno jest każdemu dobra te obejrzeć 
n a  gruncie i p rzekonać  się o wszystkich szczegółach, ku czemu 
wszelkie ze strony administracji  roićjseowćj mreć będzie sobie 
zrobione ułatwienia.— W arszaw a d n i a '20 maja (I czerwca) 1847 
r .  —  Prezes ,  radzca ta jny, Tymowski. —  Naczelnik kancelarji ,  
Łuhkowski.

W dniu 9  (21) lipca r. b.,  o godzinie 1 1-ćj rano,  w W arszawie  
jirzy  ulicy Llektoralnój pod nr . 752, praw nie  zajęte ruchomości,  
j a k o  to: meble jesionowe, i o godzinie 12-ej w południe prży ahcy 
Chmielnej pod nr. 1500 meble jes ionowe;—  w dniu 10 (22) t. m. i 
r., o godzinie I l-ćj rano,  przy ulicy Gęsićj pod nr. 2285, bilard 
jes ionow y z rekwizytami:—  o-godzinie 12-ej w południe przy uli
cy Marjensztadt pod nr. 2649, meble jes ionow e;— -o godzinie l-ćj 
z południa przy ulicy Nowy-Swiat  pod nr. 1264/5, meble olszo
w e;—  o godzinie 2-ej z południa, przy ulicy Krakowskie - P rzed 
mieście  pod nr. 372, meble rozmaite  i t. p., przćz publiczną licy
tację sprzedane Zostaną.-  Jan  Fotkowski, komornik.

W domu pod nr. 486A, przy ulicy M odowój obok sądu apela
cyjnego, są każdego czasu lub od S-go Michała r. b.,  nas tępu jące  
LOKALE do wynajęcia.  1) Na pierwszem piętrze od frontu i ofi
cyny 1(1 pokoi, razem lub oddzielnie z kuchnią angielską, stajnią, 
wozownią i p iwnicą etc. 2) Na drug iem  piętrze w oficynie 3 po 
koje. Wiadomość u właścicielki domu w kantorze pod p ow yż
szym num erem .

LOKAL pod nr. 2323, przy ulicy Dzikićj n a  1-ćm piętrze od

frontu 4 pokje z kuchnią drwalnią  i piw nicą, oraz pokój z kuchnią 
na 3-cićm piętrze, tudzież stajnie i wozownie są do najęcia każde
g o  czasu.  W iadomość u właściciela domu.

W dniu 2 (14) b .  m. i r . ,  przy kasie teatru Rozmaitości, znale
z i o n e  postały PIENIĄDZE. Właściciel onych zgłosić się może do 
biura policji z kąd za udowodnieniem takowe, odbierze.

Powszechnie ulubione dzieło p. t. Ramoty \Ram otki literackie, 
znajduje się do nabycia wyłącznie u niżćj podpisanego kolektora 
loterji w domu narożnym przy ulicy Franciszkańskiej  i Nalewki, 
pod nr. 1793. Jakkolw iek są  to już ostatnie, cena jednak  pod
wyższoną nie jest. Dzieło to i na prowincje  przesyłać mogę 
franko bez opłaty portorji. Kto już  jes t  w posiadaniu I-go i 2-go 
tom, może nabyć tom 3-ci i 4-ty. Zgłaszający się z prowincji  mo
gą nadesłać rs. 4 to jes t,  za wszystkie 4-ry tomy, a 2 rs. za tom 
3 i 4. W czem polecam się szanownej publiczności z rychłą i aku- 
ra tną  usługą .— Winawer.

Dziś i we czwartek, w OGRODZIE NOWYM obok koszar Miko
łajewskich, po nr . 2220, jeżeli pogoda posłuży g rać  będzie orkie
stra  a la S tra w ,  pod dyrekcją pana Majera przybyłego artysty 
z Berlina,  między swerąi  sztukami będzie wykonywał te corso 
bougnet polka de Felix de Fonton, wrazie zaś niepogody b ę 
dzie g rać  w salonie kwartet ,  z kompozycji Spohra  i innych sta
wnych ar tyśtów. Tamże można dustać wszelkich JEDZEŃ i NA
PO JÓ W  za um iarkow aną  cenę,  p rz j jmujem  wszelkie o b s ta lu n k j  
najwyborniejszego sm a k u ;  przy tern donosim szanownej publicz
ności,  iż. są  dnie przeznaczone w których, będzie grać o rk ie 
stra pod dyrekcją  p śn a  Majera w naszym ogrodzie, tó jest: we 
wtorek i .czwartek , od godziny (i-ej z południa,  zaś w niedzielę oę I 
godziny 4 ej z południa .— Bracia Melzner.

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni  przy ulicy Bietańskićj  w  d o 
mu Majewskiego pod nr. 609, g rac  będą pp Ih.tbeHtl.al, przytem 
p a n n a  Hegc wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego 
instrumentu, zaś dla am atorów gry bilardowćj, wstawiony został 
bilard fabryki Koniewicza.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krakowskie Przedmieście  w  do-, 
mu p .  Janasz pod nr. 440 na łsze iń  piętrze.  JPah  Kurzqtkowskl 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie w ykonywał rozm ai
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś, ju tro , pojutrze w OGRODZIE' NADWIŚLAŃSKIM pana 
Kosińskiego na Pradze, grać będzie . z kompanją Michnowskl.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed .ohok poczty witomu d a 
wniej Baroka nr. 420, od godziny G-ej po południu, g rać  będzie 
kwarte t  Wo/fn, przytem 9-letnia dziewczynka na słomianym in 
s t rum encie  g rać będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy nlicy Trębackie j nr . 632 w prost  domu 
S teinkielera ,  g rać  i śp iew ać będą pp. Leman.

Dzis i ju l io  w nowo-olworzonej 'kawiarni  przy ulicy Przejazd r 
H ó m a c k ie  pod nr. 739, która teraz przeniesioną został z ulicy. 
Bielańskiej z domu p. Majewskiego nr. 609,' g rać  i śp iew ać będą  
pp. Nowakowskie.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo Senatorskićj ,  
grać  będzie JPan  Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i vio- 
lonczeli, celniejsze utwory tegoczesnyćh kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, przed baletem Robert i  Bertrand, b ę 
dzie Spis woisokwy.

I EA i 11 ROZMAITOŚCI. Jutro,  N ikt innie nie zna. Skąpiec za 
kochany. Jaki ojciec taki syn.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajmów ania na wido
wiska  u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.

Dziś z rana  ciepła stopni 11, wczoraj w p o i .  ciepła stop. 17.
W ysokość  wody na  Wiśle stop 3 cali 10.


